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T O M I K  I I .

. K r o n i i c a  N a r o d o w a .

R o k u  i 4 io . S zlach ta pol/łka, d o zn a w szy  u B « r -  

d y j o w a ,  S cih o ra w o je w o d ę  S ied m iog ro d zk ieg o  z 

ch o rą g w iam i w ęg ie rsk ie m i , zb iłą  go na głow ę* i  w ło ­

śc i .w ęg ie rskie  w za jem n ie  za  nąjązcL 'ż łu p jfa .

K R A K U S

D O  Ł A S K A W Y C H  C Z Y T E L N I K Ó W .

K ie d y  p rze b y ł trz y  m iesiące, 

Ł a sk aw ie  od w as p rzy ję ty  j 

A  za w zg lę d y  sp rzyja jące 

N o w e  ma do prac p o n ę ty ;

P o z w ó lc ie  w ięc  K rakusow i, 

N iech aj o b o k  dziękoaynienia,



Z aręczy  wam i za p o w i,

P rzy sz łe  sw e ’ postanow ienia;

C o  s ię  t y l k o  \v ś w ie c ie  z d a r z y  - ,

K r ó l i c o ,  p r ę d k o  w a m  o b j a w i ,

A  gdy się om yłką sp arzy,

W ra z  nazajutrz ją popraw i.

Jezii w p olityczn ej sferze 

K tóra  ca ły  św iat p o ru sza ,

Z d a r zy  się na w iosn ę susza,.,.

Ż a r c ik , jej m iejsce zabierz e.

S ło w em  wasze zaufanie 

^ odzcem  dla Krakusa b ęd zie ;

A  w w szelkim  innym  zapędzie,

H am ulcem  um iarkow anie!

N O W O ŚCI li. RAJCO W  SIC TE*

Z  pow odu w yjścia z druku w  dołączeniu do i 3,. P s z c z ó ł­

ki K ra k o w sk ie j, Igo półarkusza L isty  o fia r  n a  pom nik Tadeusza, 

K o ś c iu s z k i , n iektóre o so b y  m ylne p o w zię ły  m niem ąfiie: jakoby 

to  już była lista ogólna ą lf  tb etyczn a; ale zw ażyć w yp a d a , że 

porządek alfabetyczny w  każdym  o d d z ia le , na które ta  lista się 

dnieli .zachow anym  zostan ie , j dla tego n ik t , g d y b y  naj m niej 

b y ł ofiaro w a ł , opusczonym  niebędzie.v P o  w ydru kow an iu  p ier­

w szego oddziału . następne składać będą: i nazw iska K o lle k to -

roto, K s itg a  ofia r  p r z y  m ogile K o śc iu szk i. - -  i K sięg a  o fia r  w  

ma azyi.ie mod W . W asserabow ej w  rynku miasta. K to w ięc  

z ło ż y ł składkę na ręce jakiego k o ilek to ra , zuajdzió się  n iezaw odnie w  

jego o d dzia le; kto do księgi o fiar p rzy  m ogile, podobn ież . 

gk-*ro z niej W3rpis nastąpi, um ieszczanym  zostanie.. - -  i. t. p„

W czoraj m ieliśm y P r im a  A p r i l i s W , dniu tym  był da­

wniej zw y cza j, źe ludzie iedui drugich, ż w odzili rózin ą  itemi 

sposobam i, rozumie' się żartobliw ym i. D ziś poniew aż U  ż a rto b li-



Wość zam ieniła się w  p raw d ę, o czera najlepiej zaśw iadczą wie-* 

r z y ć ie le , a co w iększa że to codziennie się już d z ie je ; przeto

1 P rim a A p r ilis  w ycllodzi z rzędu osobliw ości i staje się rzeczą  p o -  

. w^zec! nią. —

L is ty  z  W ie d n ia  n a d esz łe  , b y ły  powodem do um iesz­

czen ia  re onegdajszym  K ra ku sie: ” że A  astr ja  w y d a ła  ta k ie  

.wojnę T u rk o m „— J e ż e li  ta  w iadom ość p o tw ierd zi się  , co na tę  

lub owe.'-'stronę n ie zw ło czn ie  n astą p ić m usi i n ader w ażnych  

wypadków sp o d ziew a ć się  w krotce n a le ż y , o których tegoż sa­

mego dnia  m ieć b^dą od nas w iadom ość naw et i za g ra n iczn i 

C zy te ln icy ; albow iem  p o crta  w iedeńska n a d ch o d zi tu  w ła śn ie  

n a kitka go d zin  p ie r w e j, p r z e d  wyprawieniem p o c z t  w ozow ych  

} konnych do P o lsk i  , to je s t  co środ ę i co n ie d z ie lę .
v

L I S T Y  O  T E A T R Z E ,

l i s t .  iy . N o w a Icomedya : Ciotka romansowa , p ierw szy
raz i ostatni zapewne- w id  daną była. —  W  K om edy i Z m y ślo n e  
niew iniątko  Pani Sz3rm kajłowa grą Swoią lit rz 30113' wała grę  
ani' rną w id u  innych ar ty ( ów,  źe mu.siemy do tego rzędu p o li­
czyć ro lę  Pana D e s  Ma-suręs , którą n ależało  z porządku da© 
P .  Zaw adzkiem u, nie W łodkow i. —

O pera : P a w e ł  i W ir g in jc i , dana w  sobotę 1 w  niedzie­
lę  , n ieszczęśliw e znalazła tu przyjęcie . J a k o z: słow a i m tn ykę 
W  tej sztuce , nazwać można składką sam ych m ierności , na obra­
zę  u-.-ha Judzkiego. W ystaw a była dobra , wyj-3wszy m orze roz­
hukana na pow iązanych  sznurkach i knlisśy z żeb ran i, w  trz e ­
cim a k c ie ; lecz nieprzyjem ny ieli w idok n agrodziło rozbici© 
o k rę tu , które się barrlzo dobrze jak na nasz m ały teatr udało
2 właśnie popiera zdanie nasze w  ponrze.duim liśc ie; źe o d ­
św ieżen ie  dekoracyi i lep szym  p ę z le r n , co do sam ego ł  -atru n i*? 
do ż ą d a n ia  niezostaw i

K . S . W . B t

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a n c y  a. P od łu g w iadom ości z Paryża  ( ifi. M a r c a )  

n ow a odm iana m inistrów  jest w robocie, X iąźe Tayler-oid  mą 

b y ć  m inistrem  spraw  zagranicznych a -D ecases w ew n ę trzn y ch ,-^



Spolcojnóść p rzy w ró co n a  w  P a ry żu . —  W  Iz b ie  d ep u tow an ych  p rzy  

ło zstrząsan iu  b u d żetu  n ieustają  za rzu ty , m inistrom , o p rzek u p ­

stw a  i v d w o rskie  in try g i kosztem  p u b liczn ym  czynione.. 

M ię d z y  innem i B e n ja ń in  C o n s ia n t , w y rz e k ł co  n a stę p u je : " B u d *  

,, z e t  n a sz  p o d o b n y  je s t  p o b o jo w isk u , g d z ie  p o d b ity  s k ła d a  ha-« 

„  ra c z  sw em u zw y c ię z c y . B ę d ę  s ię  U p iera ł m in .s tr o in ,  bo ic h  

>ł u siło w a n ia  i p o d s t ę p y , d ą ż ą  n ie ty lk o  do o b a len ia  k on sty tu -  

, ,  ęy i we F r a n c y i , le c z  n a w et we w szystkich  k on sty tu cy jn y ch  r z ą d a c h  

B u ro p y  l . . .  Z n ie w a ż a ją  oni n a ró d  h is z p a ń s k i i  raciziby  W 

7, n im  p rz y p o m n ie ć  św ia tu  n ie s z c z ę ś l iw ą  epokę L u d w ik a  X V 'I l  —  

yy Jsiiemdsz w olności\ rękojm ia  j e j  zd ep ta n a \ P o r z ą d e k  m o ra ln y  

>yu p a d ł w ieczn ie ! i. t. p .  ,,

S tro n n ictw o  praw ej s t r o n y , zaczęło  w rze sczeć  ca łem  gar-” 

d łem  : ”  M ilc z  W  P a n !  je s t e ś  fe k c y ó n is ta  !  C h cesz krw i r o z le -

y, w u !  P a n ie  P r e z y d e n c ie  k a z  W P a n  m ilczeć  tem u buntow nik  

yy kow i\ O n lu d  do rokoszu  p o d n ie c a !  K r e w  b u n tow n icza  

?3 d n ie  n a  g ło w ę  I V P a n a !  —

B . C o n s ta n t , w y b la d ły  i d r ż ą c y , o d p o w ie d z ia ł natedy.” 
K re w  p r z e la n a  p a d n ie  n a !y c h  , k tó rzy  o d a r li  F r a n c y  ą z  w '.zel— 

3, k ich  sw o b ó d ;  n a  ty ch  k tó ry ch  d r e szcz  obaw y p r ze jm u je , a b y  
j ,  o d k r y c i, w ym ien ieni p o  n azw isku  n ie b y l i ,  k tó rzy  m nie chcą; 
p, z a k r z y c z e c , a krew  ta ... (o b ra c a ją c  się do pi\<wej s tro n y  0 
,, która opus'ciła sw e ła w k i i je szcze  na w y jśc iu  zatrzym ał*  się) 
y> K rew  ta  p a d n ie  n a  w a s i . . . , ,  —  Jeden z  d zien n ik ó w  rojalist- > Ny­
skich. do te g o  stopnia posun ął sw ą g o r liw o ść , źe  rad/i zr<-b;e 
a k t  oskarżen ia  p rzeciw k o  w szystkim  d ep u tow an ym  lew< j sLruny 
Jako lib era listo m .

H i s z p a n j a .  K ie d y  sję F ra n cu z i k łu cą  w  n a jo b e lź y w -  
szy m  sp o s o b ie ;  naród  hiszpański u żyw a spokojnos'ci i z p o lito ­
w an iem  czy ta  pism a fran cu zk ie  g ło szą ce  o u staw iczn ych  b u ­
rzach  , k tó ry c h  tam  cień  za lćd w ie  w idziany.

W sp a n ia ło m y śln y  i coraz w ię c e j k o ch a n y  k r ó l ,  k azał 
oznajm ić jKortezom  : ź e  dla  u lżen ia  w  podatkach  lu d o w i, 10,000,000 
o d stę p u je  z  d o ch o d ó w  sw o ich .

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a . C ała  p ro w in eya  P an am a 
je s z c ze  do H iszpanii p o  dziś dzień n a leżą ca , o g ło siła  fiię takż® 
n iep o d ległą .


